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2  Paryża d . 10 Lutego. a j e będę mia ł  honor przes łać ie JW.  Pa*
D,  3 b. m. podpisał  N. Cesarz u m o w ę  b j , iak t y l ko  ie odbiorę P r z y j m i y  J W .

m ałż eńs ką  Jenerała J y w i z y i  Xc iu P a d e w ­
skiego z Panną  Montetąuiou.

Minifter morski  i osaa  odebra ł  naiłę- 

puiące l if ly :
Z  T exlu  d. 30 Stycznia tg  12.

Jaśnie W ie lm ożn y  Panie I M a m  ho­
nor donieść JW.  Pan u,  iz d. 28 b. m. o 
godzinie 9 w  wieczór  s łyszano  czasami  
w y f t r z a ł y  z  d z i a ł a ,  k tórym  t o w a r z y s z y ­
ł y  race. Znak i  te trwogi  zn iewol i ły  do.  
Wadzącego ołficera do posłania natych-  
miaft  rybackich  flatkow i szalup od eska­
d r y  na pom oc;  burzl iwe iednak morze  
przymusi ło  ie do powrotu o godzinie 3 zra- 
t a ,  Za  rozwidnieniem się pofi rzeżoao 

Wielki t rzecbmasztowy ok ręt ,  k t ór y  r o z ­
bił się na Haak  1 ciągle d a w a ł  znaki  t r w o ­
gi. W s z y f i k ie  ryb acki e  Ratki i szalupy  
p o p ł y n ę ł y  rano ku memu; aze  zwolniafa 
b u r z a ,  miano  zatem nadzieię w y r a t o w a ­
nia lego ludu. W  pół  godziny  po roz- 
widnien.u się okręt ten utraci ł  wielki  s w o y  
maszt ;  g d y  woda  o p a d ł a ,  będzie zatem 
m oż na  do niego dofłąpić D o m y ś l a m y  
s i ę ,  ze to iett la  sam a f regata , która w  
przeciągu t e g o ' miesiąca p o k a z y w a ł a  się 
uR aw ic zn ie  z  dwiema brygami  pod nasze- 
irif brzegami .  OJia zd  gońca-nie ^f e/wala  
m i dołączyć tu d o k ł a d n ie js z y c h  szczegółów,

Panie zapewn.enie wysokiego  po ważania .
Dewifitcr.

Z  T exlu  d. 31 ótyctnia.
JW ,  Panie!  Statki  r y b ac ki e ,  łodzie i 

sza lupy  od es k ad r y ,  które d, 29 b. m r ó ­
wno z świtem po p ł y n ę ły  na pomoc r oz ­
bitemu na Haak  o kr ę to w i ,  o ktdrem w  
w c z o r a y s z y m  m c m  liście namieni tem i  
z b l i ż y ł y  się do niego. Lecz  morze tak 
b y ł o  burzl iwe i piasak do tego Ropnia się- 
s k u p i a ł , że Ratki  na nim u ( P» zł y .  W u -  
s łowe  Ratki ftały się na o w  czas nieuży-  
tecznemi.  Z tern wszyf ikim pierwszy  Rer- 
nik D u y n k t r  poświęc i ł  się dla uratowania  
p r zyn ay mn ie y  ki lku ludzi  i o d w a ż y ł  się 
czołgać  po skałach : w z a m ę c i e ,  g d y  
t y m  czasem Angl icy  zrobili  t ratew z pró­
żnych beczek po w r o z a m i  po wi ą za ny ch  i  
zepchnęli  na wodę.  Ś m i a ł y  krok Du yn -  

kera u r a t o w a ł a ś  *nayt*ow i 2 Hernikow, 
Statek tego f terni ta  zapełniony iuż b y ł  do 
p o ł o w y  w o d ą ,  j  za ledwo się w y r a t o w u ł  
z  tego przykrego  położenia.  Jeden ż nie­
przy jac ie lsk ich  m a j t k ó w  umarł  w b a r c e ,  
a riwoeh ieli mocno  ranionych Okręt  
ten ieft f regata angielska M a n i l f a ,  maią- 
ca na sobie 42 d z i a ł  i 250 ludzi  z a ł o g i ,  
pod dowództwem Kapi tana  Joyer,  U d e r z y ­
ł a  o  H a a k  o godzinie y w  wieczór  d. 28



„  „  x  1S t y c z n i a ;  kapitan cheia? zarzuc ić  k o tw i­
cę , aje  nie mogt  tego d o k a za ć  i utraci ł  
p r z y  tern usi łowaniu 5 łodzi  i 36 ludzi 
Zra na  d. 29 w y w i e s i ł  banderę Francuzką ,  
a  Angie lska  zwinął  , i przez c a ły  ten 
dzień widz iano  z Ca lanus-Oog  3 nieprzy- 
iat iel skie  Ratki. Jak t y lk o  odbiorę dal ­
sze sz czegóły  nie omieszkam ich J W .  T a ­
nu przesłał  Zabrani  33 j eń cy  ida  do 
Amflerdamu.  Dew m ter

Z  Tex\a d. 1 Lutego.
^ W .  Pan ie !  M am  honor ukończyć  

znoy r a p p o r t , o rozbiciu się nieprzyiaciel-  
sk ie y  fregaty  M am iła .  Popłynienie do niey 
n a s z y c h  ł i a t k o w ,  na czem zak o ńc z y łe m  
wc zor ay sz e  moie doniesienie,  poszło iak 
w y p o m y ś l n i e y .  W y r a t o w a n o  wszyftki^h 
ludzi ,  k t ór zy  na te y  z n a y o o w a l i  się fre­
g a c i e ,  a iefi ich do 180. Od^słanemi  bę­
dą  do AmRerdamu i będę m i a ł  honor prze­
s łać  JW.  Panu ich imiona.  T r z y  z pię­
ciu łod z i  te y  f regaty  , które r o z u m ia no , 
ze się za t op ’ f y ,  g d y  ch c i a ły  kotwicę aa- 
r zu c i ć ,  p r z y b y ł y  do Te x l u  z kilku ludźmi. 
Bardzo mało  rzeczy jeńców w y r a t o w a n o ,  
g d y ż  z niemi miano dosyć  do czynienia.  
F i e g a t a  nie mogła  b y d ź  spaloną,  ponie­
w a ż  prawie c a ł a  ielł wodą  zapełniona i 
częfto ją b a ł w a n y  obl-jwaią. Nic się ie- 
dnak c a  te™ nic t r a c i , bo żadna  moc  nie 
potrafi  i ey  od brzegu odepchnąć , i może 
iutro zniszczoną iuż przez morze zoRanie. 
Nazwizfco kapi tana źle b y ł o  podane przez 
pierwszego je ń c a ,  n a z y w a  się bowiem 
Seymour* Pozwolisz  JW.  Fan ie  polecić 
s o ł i e  przykładne  poftepowanie Poruczni­
k a  Jakoba  W e r w e e r ,  k tór y  dowodzi* Rat- 
kiera fiernika D u y n k e r ,  i k t ó r y ,  iakem 
w c z o r a y  d oni os ł ,  z robił  ś m i a ł y  obrot.  
W s z y s c y  jeńcy obsypal i  go p o d z i ę k o w a ­
niami  i o ś w i a d c z y l i ,  ** u czy ni ł  rzecz nie-

94 X  , ,
podobną  z nadwerężeniem własnego  ż y c i a  
w  ratowaniu  35 ludzi,* k t ór y ch  w r ze c zy  
sam ey  uratował .  Jefi. to ten sam officer,  d la  
którego prosi łem pod d. 1 S tyc zn ia  o Ro­
pień kapi tana  fregaty.  Upraszam JW.  P a ­
na , a by ś  raczy ł  mieć wzgląd  na  poświę­
cenie się Porucznika W e r w e e r  i pierwsze- 
g u fiernika Duy nke r .  R a c z  przy iać  usza­

nowanie ,  & c.
Dewinter,.

Z  Oritniti d. 2 Lutego.
JW.  P ani e !  M a m  honor uwiadcur ić 

JW.  P a n a ,  iż nieprzy iac ie lska  f regata roz­
bi ła się d. 31 Stycznia  o skarę na pcłu- 
dnio - zachodzie od Te i gn ou se;  p ł y n ę ł a  
ona zprzeRrzeni  morza  ku zatoce Quibe-  
ron. Ok ię t  teu uderzy ł  o lo tey  godzinie Z 

rana o ska łę  i z d a w a ł  się nie zadługo  to­
pić. Pom oc  i ak ie y  ludzkość w y m a g a ł a ,  
dana mu b y ł y  pomimo burzl iwego powie­
trza ; kommendant  placu i fcommissarz po- 
l icy i  uwiadomieni  zawczasu o rym przy ­
p a d k u ,  przedsięwzięl i  k a ż d y  z osobna 
środki , iakie mądrość wł adzom cy wi lne m 
i w o y s k o w e m  przepisywała.  .Syndyk Qui- 
beroau i urzędnik c y w i l n y  w  A u r a y  c z y ­
nili t a k i e  co im ich o b o w i iz k i  przepisywa­
ły .  W c z o r a y  u w ia dom ion y  zoftałem , żc  
major  od 47go pułku odebrał  od brzegów 
doniesienie,  iż w y r a t o w a n o  i za br ano  do 
niewol i  96 ludzi  z rozbi iey  f r e g a t y ,  to iefi 
3 utf i cerow,  i ch irurga,  5 a sp i r an tó w ,  1 
podoff icera,  15 z o ł n „ r z y ,  71 m a y t k o w .  

0 P->ł*=™ 96 osób. Doniesienie to dodaie ,  
iz penisze nieprzyjacielskie p r z y t u e g ł y ,  
d la  w y r a t o w a n i a  drugiey p o ło w y  ludu. 
Jeńcy udadzą  się dziś lub iutro do A u r a r .  
M a m  honor z łożyć  J W .  Panu moie usza- 
nowanie

Prefekt  t y m c z a s o w y ,

M ilin i.  i



X >95 X
Posiedzenie środkowe go w ydziału  to czas  chrztu K r ó l a  Rz ymsk iego  w z ię to  

wdrzyjlwa M acierzyńskiego, 200,000 fr.  na  uposażenie , i ednak te
Ś r o d k o w y  w y d z i a ł  to w a r zy f l w a  ma- 200,000 fr. n i e b y ł y  użyte  a l a  ubogich to- 

c ierzyńskiego zebra ł  się dziś d. 4. Lutego w a r z y l i w a , ale rozdane zóf lały  Ogółem #
0 godzinie 2 popołudniu  u Hrabiuy  Segur, po m ięd zy  ubogich j  ary ża .  —- Cesarzo-  
wice pre zy den tk i , która z.ągaiła go iak  na- w a  r a c z y ł a  nam po wied z ieć ,  iż będzie 
ftępuiej; mówić  z Cesarzem o położeniu , w  jakim

Ce sar zow a r o z k a z a w s z y  onegday Ra* się zn a yd u ie m y  co do pieniędzy , i zar az  
w ić  się do siebie K a r d y n a ło w i , Hrabiny  da nam o d p o w i e d z ; ale ze ietl rzeczą na- 
Pa l łoret  i mnie ,  rzekła do n a s  , i i  zwoła -  g ł ą ,  a ż e b y ś m y  przedsięwzię l i  potrzebne 
ł a  nas dla dowiedzenia s i ę ,  iakie są za- środki do uskutecznienia iey zamiarów,  
pa sy  t o w a r z y l i w a ,  po nieważ  c h c i a ła b y  Pow iedz ie l i śmy i e y ,  iz z w o ł a m y  aiezwło- 
pad  czas trzech m.esięczney  n a y t ę is z e y  cznie w y d z i a ł  ś r o d k o w y ,  dla podania i e y  
z i m y  dać nowe wsparcie ub o gi m lm a tk om  sposobu,  k tóry  będzie się naydogodniey*
1 dziec iom,  u tr z y m y w a n e m  przez to w a-  sz y m  z d a wa ł ,  do uskuteczuienia dobroczyn 
r z y l t w e ,  i rozciągnąć nawet  lo wsparcie nych  iey zamiarów.  Od dale l i śmy się zy  w o 
do innych ubogich kobiet  podesz łych  i  poruszonemi czułością  z iiaką N. Cesarzo  
f tarcow;  zalec i ła  nam w y r a ź n i e ,  a b y ś m y  w a  do nas m ow i ia  o potrzebie ubogich i © 

nie dawal i  w sp arc ia  o so b o m ,  k ió re  od- chęci  osłodzenia ich losu.
bieraią  iuż one od miatta lub rządu Ce- Z a R a n o w i w s z y  się w y d z i a ł  nad po-
s a n o w a  pr z e z n a c z y ł a  na tę dobroczyn-  danemi mu rozmaitemi  p y t a n i a m i , polta- 

ność 150,000 fr. po 50,000 na  miesiąc,  n o w i ł :
które maią by dź  wzięte z pr zekaz anych  1) Ze d a m y  t o w a r z y l i w a  trudnić się
n a  uposażenie to w ar zy f l wa  500,000 fr. będą  po d z i a ł e m ; 2) ze chleb r o z d a w a n y  
rocznie.  Odpowiedzie l i śmy N. Cesarzo-  będzie podeszłym kobietom , dzieciom * 
\yey , ze rachunek n a s z y c h  za p a só w  ł a-  matkom n a y w i ę c e y  dziećmi o b c i ą z o n e m ; 
t w y  iefi. do zrobienia ;  że t ow ar zy f i w o  nic i e  d am y adrainittruiaye podadzą  swe l it iy 
ieszcze nie w z ię ło  z  przeznaczonych dla okręgowem kance laryom dobroczynności  

niego 500,000 *fr. i e  zadal i śmy na tę i żądać  będą  na w z a ie m  ich l i t l , aże by  
summę 20,000 fr. ale nam ieszcze uniknąć p o dw oy ne go  r o z d a w a n i a ;  4) *e 
nie są w y p ł a c o n e ,  a  przeznaczone b y ł y  „każd a  dama porozumie się w sw oim  o»rę 
do zaspokoienia naszych obowiązkow gu z ie dnym lub dwie ma  piekarzami ,  któ- 
wzglęriem rad niektórych  departamentów; r z y  za  okazaniem kartek rozdawać deb 
że środkowa a dm i n i l i ra cy a 'P a r y zk a  zaftę- bę d ą ;  5) ze d am y dołożą  Harania,  a b y  
p o w o ła  dotąd wszyftkie  wy dat k i  własne- ch l eb ,  k tóry  będzie r o z d a w a n y , b y ł  iąki  
mi  sk ładkami  1 więc ey  nad te nie wy d a-  sam i po tey samey  cenie,  iaki  rozdaią  
w a ł a ;  że nawet  ws par łszy  tys iąc  farai- kance larye  dobroczynności .  Kartki  zrobio- 

l iy  tego r o k u , "znalazła  ieszcze sposobność ne będą podług dołączonego  tu w^ora 
dodania do tego wsparc ia  za 100,000 fr. K a ż d a  kartka  zawierać  w  sobie będzie 
ekonomiczney  z u p y ,  co N. Cesarzowa po- przekaz  na 4 funty ch l e b a ,  z p1 dpiseną _
chwal i ła .  —  K a r d y n a ł  d od a ł ,  iż  lubo pod w y d a i ą c e y  ie d a m y ;  odniesie ie potem do

lał



ni ey  p i e k a r z , a  ona mu da a ss yg na cy ą
do podskarbiego t ow ar z j  dwa.

W y d z i a ł  z w a ż y w s z y , iż summa mie- 
s ięc zaa  53,000 fr. w y d a r c z y ć  powinna 
podług teraźnieyszey  ceny  rozdawanego 
przez kance lar/c  dobroczynności  c h l e b a , 
na codzie i.ie po żywien ie  o k o ło  13,000 
ubogicl i ;  (tanowi za t em :  ze s r m m a  prze­
znaczona na ten uczynek podzielona b i ­
dzie pomiędzy, adminiltruiące d a m y  w  Elo* 
sunku l i c zby  ubogich po ich okręgach.  
W y d z i a ł  (tanowi da ley  , iz jeneralny.pod- 
skarbi  porozumieć się ma z Hrabią Defer- 
roont,  a b y  z przeznaczonych na  uposaża­
nie 500,000 fr  móg ł  co miesiąc odbierać 
po 50.000 fr. aź  do summy i jO,ooo fr. 
którą N. Cesarzowa przeznaczy ła  na nad- 
z w y c z a y n e  wsparcie  , tak a b y  podzia ł  
m o g f s i ę  zacz ąć  od niedzieli  d. 9 L u t e g o ,  
ieżeli  ś ro dk i ,  które w y d z i a ł  propsnuie N. 
Cesarz ow a zatwierdzi.  —  Posiedzenie za­

ko ńc z y ł o  się o godzinie 5tey.
Dzienn k p a ń d w a  pod d 7 Latego  

zawiera  co naftępuie:
D o d ał o  nam się w  ;ręce pisemko,  

w y s z ł e  w  roku 1756 pod tytułem : Kate­
chizm polityczny Anglików . M ało  one ied 
znane 1 zasługuie w  naszem dzienniku 
b r  l ź  umieszczone ; czytelnik z o b a c z y  z 
niego,  iż rząd Angielski  me odmieni ł  od 
tego czasu sw e y  religii.

M a ły  polityczny Ktite hizm  Anglików , 
p rzeło ion y  z ich ięzyk  \
Pytanie : Co  ied poli tyka  ? Odpowiedź : J~d 

to praktyczna  nauka  wszydkiego tego , 
co ied niesurawiedl iwem i nieuczciwem. 

P. M i m y z  do niey potrzebne skłonności? 
O. U ehadziemy w t ey  nauce za nay* 
zręcz nie js zy ch.

P  Na czemże ią z a s a d z a m y ?  0 . N a  nad­
użyc iu  pokuiu  i  w o j n y .

' 9  6  y
P. C o z  ied po k o y ?  0 . T o  co nam ka że  

w e y r y  pragnąć.
P. Coż ie(t w o y n a ?  0 . T o  co nam każe  

pokotu żądać.

P  D o  czegóż d ą ż e m y  w czas ie  pokoiu ? 
O. D o  oszukan a naszych sąsiadów.

P. A  w czasie w o y n y  ? O. D o  oszukania 
nas samych.

P. D l a  czegoz w o y n a  ied dla nas u żyt e­
czna ? O. D l a  tego ,  że f taiemy się pa ­
nami  handlu wszy dk ich  nar odo w.

P. Czemże  ieft pr aw o natury ? O. Jed to 
dar a  Xięga  uda w serca lud zkiego ,  któ- 
ra.śiny poprawil i  poaług  p r a w  z o a y d u ­
ją c y c h  się ty lko  w  kratach  b a r b a r z y ń ­

skich.
P. C o ż  ied t raktat?  O. Jed to iedyn a  rzecz,  

o którą się naymttiey t ioszczemy.
P. Czemże są granice?  O. Jed to t o ,  cz e­

go nie pragniemy wiedzieć.
P. Czem ze  są przy jac ie le  ? O. T y c h  mieć 

nigdy nie będziemy.
P. D l a  czego ? O. P o n i e w a ż  ich nigdy me 

miel i śmy.
p. D l a  czegóż m a m y  sprzymierzyńcow ? 

O. Dl a  o ka z an ia ,  iż  ielteśmy bogatemi,
P. Gdz ież  Francuz i  są 1 od nas bezkarnie 

lżąnetui ? O. Na  teatrach naszych.
P. Jakież są n a j b o g a t sz e  nasze zdobycze? 

O. T e ,  które pod czas  pokoiu czynie- 

my.
P. Czegóż powinni  unikać o ff i ierowie do­

w o d zą cy  naszemi eskadram> ? O. Bicia  
s i ę ,  leżeli nie maią  p r z y n a j m n i e j  d w a  
razy  wlełcszey s i ły  od nieprzytaciela.

P. Ki edyż  przyc ho dzi emy  naszem twier­
dzom na po m oc ?  O- K'C-dy są wzięte.

P. K t o r z y ż  są naylepsi  nasi m a y t k o v ’ e ?  
O. Ci  k tórych  gwał tem bierzemy.

P. D l a  czegóż rozpoczę l i śmy w o y nę  przed 
wy po wi ed zen ie m  oney  ? 0 , D l a  t e g o ,



Ki
z e b y  się nie dz i wi o no ,  i z  ciągniemy ią  
d ługo ieszcze* choc iaż  ieft zakończona.

•»«fr to:

Win iomości z Hiszpanii.
Z  Grenady d. 29 Grudnia. —  N a  po* 

czątKu tego miesiąca S z e f  batali ionu Cha- 
teiain natrafił  na ku py  W a lo r a  i O t iw a r  
w  Pitzer Po godzinney wal ce  i ż y w y m  
ogaiu zofiali  rabusie zupełnie pob i te .n i ; 
utracili  bardzo  wiele ludzi  i wszyf tkie  
swoie zapa sy  żywnośc i .

Z  śiurdaby d. 1 Stycznia. —  K o m p a-  
niia przewodników S i e r y • M o r e n y , która 
Wyszła na w y p r a w ę  , po wr óc i ła  cio swego 
f ianowiska z  wielu końmi i a m m u n i c y i , 
które na nieprzyjacielu zdo by ła .

Jedua koropaniia od leg i Ef l ramadu- 
r y  opuści ła lok osz ano w i przeszły  pod 
nasze chorągwie.

rA plalagi d. 3 St cznia. —  Przed kiikii 
dniami oddział  z 400 piechoty i 100 kon­
nicy  z ł o ż o n y ,  usi łował  miafio Alhaur in 
podeyść.  L ecz  Kapitan Coisset  od i2go 
pułku  Dragonu tak zręcznie się sp ra wi ł ,  
ze  rokoszanie drogo przypłac i l i  sw e y  
śmia łośc i  i wiele ludzi na  placu boiu zo* 
f lawili.

O  brólejlwte Walencyi.

Pro wi nry a  W a le n cy i  po liczona  b y d ź  
p o w i n n a  pomiędzy  nayprzy iemnieyszemi  
okol icami  w E u r o p i e ; i ak oż  co do urodzay-  
ności i obfitości przechodzi  nadbrzeża Pro- 
w a n c y i  i Nice i ,  co do piękności i przyie-  
mnego chłodu dla cieniftych drzew i mniey 
wilgotnego kl imatu króleftwo Neapolitań-  
skie. W W a le n cy i  nie znaią ani z b y t e c z ­
n y c h  u p a łó w  , ani z imna f ó łnocznych o- 
ko l ic  ; c iepłomierz nie podnosi  się nigdy w y -  
z e y  nad 20 f iopni ,  a  mespada  nad 3. Z i ­
m a  ieft tam ty l k o  z nazwiska  z n a n a ,  i w 
przeciągu piąciu w i e k ó w  d w a  raz y  tam 
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ty I t o  widz iano  mroź  b i a ły  i ciemną mgłę.  
Niebo  ieft tam z a w s z e  tak w y p o g o a z o n e ,  
ze ftreże nocni w  mieście W a le n cy i ,  k tórych  
obowiązkiem ieft w y k r z y k i w a ć  godz iny  i 
ftan n ieba,  przezwani  są d l a t e g o  Serenos 
( pogodn r) ze zawsze  iedno w y k r z y k u i ą . ,

Miaf io to ma wewnątrz  poftać miafta 
maurytańskiego.  W ą z k i e  i nieregujarne 
ul ice,  przedzielała n i e w y s o k i e ,  ale g łę­
b o k i e ,  z wielkiemi  po dw órz am i  i piękne- 
mi terrassami domy.  Te rr as sy  to zdobią 
zielonością swoią  drzewa pomorańczowe , 
cy try no we  i l a u r o w e ,  po m ięd zy  któremi  
p izebi ia ią  się naypieknieysze  jkwi,aty w  
rozmait yc h  ko lorach.  W s z e l k i  :go gatun­
ku owoce  po łud nio wc y  o k o l i c y ,  w z n o sz ą ­
ce się w  p ir amid z ie ,  wznieca ia  zapach  i 
s m a k ;  sklepy zapełnione są uay piękniey  

szemi i  naybogatszemi  m ateryami  iedwa- 
bneini,  a na dacLach pow iewa ją  na  w z o r  
bandery  niezl .czone pas^y materyi  w  r o z­
m a i t y c h  kolorach.  Ulice zapełnione są 
rzemieślnikanr  i cdw ab nyc h  małeryy;  w s z y ­
scy  p iacuią  na ol wartern powietrzu ; piosn­
ki robotnikow , a nadewszyflko  p ięknych 
roootuic ła cza  się z łoskotem machin ,  or- 
gau kow i gwarem przedąiących  owoce.

Al bu fe ra ,  obszerny  f t a w ,  a jbo  ra- 
c z e y  jezioro na południe z a  W a l e n c y ą  

b ę d ą c e , i e d  mieyscem schadzek w sz yf ik ich  
o r ó p , które burzl iwe lubią z a b a w y .  Po-  
luią tam na wszelkiego gatunku pfaftw® 
w o d u e , które c h o w a  się pomiędzy  trzci­
ną ; nie raz zbierze się i 300 łodzi  Da tę 
zaba wę .  P oł o w  r y b  ieft t i m  Djctnniey 
oofity.  Prz esm yk  z ie m i ,  k tór y  przedzie­
la Albufera  od moi z a ,  obfituie w  kuropa 
t w y  i króliki.,  które buiaią pomiędzy w i er z­
bami , m a f ly x o w e m i  drzewum4 i jod łami 
morskiemi.  Od lądu boki  tego niezmier­
nego ftawu otoczone są polami  ryż ow e-  

mi.



X <
JCobiety są w  p ow szechn ości w y s m u ­

kłe go  wzrofiu i c ia ło  maią b ia łe ;  są przy-  
jkmn e,  uym ui ąc e  i częftokroć okazuią  
W,ę cey  f t a ło śe i , niżeli  tm ęz c zy zn i ;  lecz 
p r z e w a g a ,  którą nad ofłatniemi m a i ą ,  
c z y n i  ie częfto nasazuiącemi  i odwaznemi ,  
M i ł o ść  do .ńroiow i zbytku  posuwaią do 
ofłatniego Ropnia ;  ale ile one są w y k w i n ­
tne , ty le  mężczyźni  są w  swoicl i  firoiach 
skrornnemi,  Te n  zbyt ek  nie roz c iąg-  się 
iednak  do wewnętrza  doinow

O to  są niektóre osobl iwośc i  tyc ząc e  
się ich m ał ż eń f l w :  G d y  d w i e  famili ie u-
god zą  się o m a ł ż e ń f t w o ,  młodzieniec p r z y ­
chodz i  z ki lku przy iac io łmi  i śp iewakiem 
p o d  okna  sw ey  ob lub in ic y ;  śp iewak  śpie­
w a  oświadczenie mi łośc i ,  w y c h w a l a  d łu ­
g ą  ftałość koch ank a  i prosi o wzaiemność.  
K o c h a n k a  w y ch o dz i  do o k n a ;  odrzuca  
naprzód z zmyś loną  skromnością  wszyl i-  
k i e  iego o ś w i a d c z e n i a , potem p y t a  się 
k t o  on ieft* kto są iego rodzice.  N a  ©w 
cz as  ftaie sam na przec iwno n i e y ,  i r.iowi 
z  zapa łem niektóre wiersze  z  s ie l a n e k ; 
naaluie ie y  iak się wszy f l ko  w  naturze k o ­
ch a  i ł ą c z y  j nic przetiaie,  równie iak  śpie­
w a k ,  o d w o ł y w a ć  śię do r o c y ,  X i ę ż y c a  
5 g w i a z d , ni do pOiowaań koc ha iąc yc h  
się p a lm ,  szumią cy ch  f l fu m yko w i wię- 
dną cey  r ó ż y .  C a ł a  scena ko ńc zy  s ię ,  ze 
d z i ew c zy n a  zdeymuie  z g ł o w y  koronę z 
k w i a t ó w  i rzuca  i ą ,  iatco godło  panień- 
f twa  , na pr zy sz łe go  swoiego małżonka , 
k t ó r y  podnosi ią z zapałem.  W teyze 
c hw i l i  daic się s ł ysz eć  piękna symfoni ia;  
i w i e c e  pokazuią się w  o k n a c h ,  d rz w i  się 
o tw iera ią  i rodzice  panny  m ł o d - y  pr zy y  
m u ią  w tryumfie szczęśl iwego zwycięzcę .  
Wese lu ,  które niezadługo po zaślubieniu na- 
Iłępuie,  t o w a r z y s z ą  także poetyczne sceny  3 
p r zy ch o d z ą  zno wu ś p i e w a c y ;  rozdawane
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są k w i a t k i , o które w k a z d e y  porze rdkp 
nie trudno w W a l e n c y i .  O k o ł o  pó łn oc y  
oblubieniec wydziera  za pomocą  sw oich  
pr zy i ac id ł  po a tugiey  walce  oblubimcę z 
rąk  iey t o w a r z y s z e k ,  które c h c i a ły  ią za 
t r z y m a ć ,  i przyciska  ią do swego łona.  
Ł oż e  weselne nie ieft w  i zbic usłane,  ale 
na płaskim dachu a a  terra ss ie ; unosi się 
nad nim pawi lon  z pachną cy ch  kwia tów  , 
ośw.e ca ią  go g w i a z d y ,  a  p o w i e w a i ą c y  
w i e t r z y k  rusza f r a n k a m i ,  Z a  ro zw id ni e­
niem się no w o ż eń cy  opuszcza ią  napowie­
trzne ł oż e ;  goście zgromadzaią  się znowu 
na ś . i iadaaie,  a młode dz iewczęta  oddaia 
d a w n e y  s w e y  towarzysoc  piękną kolcb-

k S-
C a ł a  ludność króleftwa czyl i  prowin- 

c y i  W a l e n c y i  w y n o s i ł a  w  roku 1790 do 
932.000 d us z ,  pomięd zy  Którem. b y ło  
1076 sz lachty ,  5000 mnichów,  >700 zak o n­
nic 1 około  3000 Xięzy .

T a k i  to ieft ftan pięknego tego krain,  
którego zdobyc ie  winniśmy walecznemu 
w o y s k u ,  pod dow ódz twe m nowego  Ci- 
d a , równie  s ławnego przez wierność do  
swego  M o n a r c h y ,  iak  i z boh aty rsk ic h  
czynów.

Z  Kassel d 6 Lute~n.
W y s z ł a  tu uftawa Kr óla  Wef l fa l -  

skiego w 29 ar tyau łac h  , z k t óry ch  g łó wn e  

umieszczamy.  —  1) W s z y s c y  W ef l f a lc zy -  
kowi e  , k tórzy  przeciw nam oręż podnio<- 
s ą , iak o  z d r a y c y  śmiercią i konfiskatą 
maiątku karani  będą 2) T y c h , co z bro* 
Łią w  rękH poyma ni  bę d ą ,  osądzi  kom- 
mi ssy a  woie nna ;  innych zaś  T r y b u n a ł  
szczególny.  3) Za noszących  przec iw 
Weft fa l i i  oroń uważani  b y d ż  m a i ą :  a) 
W s z y s c y ,  k t ór zy  w w o y sk u  Mocarf twa  z. 
Wei l fbi i ią  woiuiącego s ł u ż y l i ;  b) w s z y ­
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w  Iiraiu nie- tę majątku  ich ruchomego _ nieruchome- 

z o d p r a w y  go. 27) Urządzenia d w ó ch  poprzednich 
a r t y k u ł ó w ,  wted y  t y lk o  do  'W ef l fa lczy-

scy , którzy  nad granicą albo 
przyiacielskim zdy bani  będą 

dow odcow w o y j k a  n i ep rzy iac ie l sk iego; 
c) z n a y d u ią c y  się w służbie  w e y s k o w e y  
obcego nrocarRwa,  k t óre y  nie opuśc i ł  po 
■wj buchnieniu w o y n y  z Wef i fa l i ią  , w  ce­
lu pc wrócenia do o y c z y z n y j d )  nareszcie 
c i , k tórzy  pr zy ią w sz y  obcą s m i b ę  wo y-  
sk ową.  przy wo łan i  wy ro ki em  w przepi- 
saney formie o g ł o s z o n y m , fiosownie do 
tegoż w y r o k u  do W eft fah ,  nie p o w r ó c ą ,  
Wszelako w t ym  tytko  p r z y p a d k u ,  g d y b y  
Woyna pu ogłoszeniu m ię dz y  ob u dw om a 
mota r i łwam i  wybuch nę ła .  4) Urządzenia 
poprzedniemi ar tyku 'a j r  _ obięte Ilosuiąsię 
i do  t y c h ,  k tórzy ed obcego mocarf iwa  
p r z y y m ą  lifty natura l i zacyi .  6) W s z y s c y  
V\ e l t fa l c z y R o w ie , zof la iący  w obcey s łu ż­
bie  w o y s k o w e y  za lub bez p o z w o l e n i a , 
ob ow iąz an i  są opuścić ią n ie z wł o cz n ie ,  i 
zgłos ić się w  przeciągu trzech m i e s i ę c y , 
fa c b u i ą c  od  rozpoczęcia  nieprzyjacielskich 
kr okow.  21) W s z y s c y  W el l f a l cz yk cw t e  
w  obcey  służbie w o y s k o w  y  będący ,  winni 
wróc ić  do o y c z y z n y  na wez wa nie  podług 
pr aw a.  —  K t c  Die Ranie ,  uznany  będzie 
z& umar łego cywi ln ie  , a  iego niaiatek 
skonfiskowany  A r t y k u ł  s i w s z y  niniey- 
szey  uf iawy  t y c z y  ”się także Wef i falczy-  
k o w  sp raw ui ąc yc h  za  granicą urzęd y  d y ­
plom aty cz ne ,  adm ini f i raryyne  i sędz iow­
sk ie ;  i ci obowiązani  są wróc ić  dc  Wefl- 
fal ii  pod karą  po szukiwania  są d o w e g o . —  
26) Jeżeli się z badania o k a ż e ,  iż oskarże­
ni w y r o k o w i  odwołującemu nie uczynil i  
z a d o s y ć , i ze  w kraiu , z  którego by l i  
p r z y w o ł a n i , sprawowal i  urzędy  d y p l o m a ­
tyczne , adrrjinif iracyyae,  lub sędz iowskie,  
w  takim raz ie t ry b u n a ł y  nasze uznaią ich 
za  u m a r ły c h  c y w i l n i e ,  i nakaż ą  konfiska-

k ó w  nie będą cy ch  # obcey „ lużbie wo y-  
s k o w e y , i nie sp raw uiących  tamże  urzę­
du d ypl om at yc zn ego  lub sę dz i owskiego ,  
będą m o g ł y  b y d ź  za l tosowane,  k ied y  g  
na zw isk a  p r z y w o ł a ń  by l i  w y r o a i e m  w  
przepisaney formie og ł oszonym.  2g) Weft* 
f a l c z y k o w i e  w  art. 20 i 27 w s p o m n i a n i ,  
mogą się ieczcze f lawić w  przeciągu 5 l a t , 
rachuiąc od ogłoszenia p o k o i u , i sw e  nie* 
p^sfuszeńltwo n-groazie.

/Pod.) Hieronim Fjpuljcttr

Z  Kopenhagi d. 3 Lutego.

Pod d. 28 Styc zni a  za pa d ła  nafiępu- 
iąca  uf lawa  K r ól a  Duńs ki eg o:

F r y d e r y k  V L  z B o z c y  łas k i  K ró l  
D u ń s k i , &c .  & C .  Za w s z e ś m y  pragnęli
za ch ęc ać  i nagradzać  d o w o d a m i  na* 
szey  ła sk i  i dobrotl iwości  Królew*  
skiey każdego  z naszy ch  p o d d a n y c h , 
o k t ór y m  'się dow iemy,  ze się oyczyzni® 
dobrze  za s łu ży ł .  Z  tey  p r z y c z y n y  tifia- 
n a w i a m y  sc iś leyszy  związ ek  m ię dz y  na ­
sz y m  orderem Danehroga ,  a  naysz laehe-  
l tneyszem to w a r zy f i w e m  K a w a l e r ó w  w  
kraiach  na sz yc h  , i  d la  tego r oz sz erz am y 
ie w  taki  s p o s p b , ż e b y  przez k i lkoraki* 
znakomitsze Ropnie po da wa ło  sposobność 
do dania do w od ow  iak na y w i ę k s z t g o  sz a ­
cunku za  gorętszą ieszcze  gorl iwość.  Po-  
f lana wia my  więc  n e w y  zadatek na sz ey  
łask i  między  nami,  a męznemi  synami  o y ­
c z y z n y ,  którzy  przez szlachetne i wierne 
sprawo wan ie  się lub znakomite c z y n y ,  
nawet  w  nmiey  przy jaznych  okol iczno­
ś c i a c h ,  „ k a z a l i  się godnemi wniyśc ia  z  

ozdobą orderu D an eb rc ga  w  t o w a r z j  f lwe



n a s zy c h  Kawa leró w.  —  O g ł a s z a m y  prze 
to n im eyszą  u f t aw ą,  że kr zy ż  srebrny or­
deru Danebroga  , k tór yśm y, .  równie iak  
d w a  inne ordery nasze,  przeznaczy l i  za  
n ie wą tp l i wy  znak uznania ob yw ate lsk ie y  
zas łu g i ,  nie s a m y m  ty l ko  cz łonkom K a p i ­
t u ł y  naszy ch  orderów i  cz łonkom D a n e ­
broga  będzie d a w a n y ,  ale też zaszcz yc ać  
ty m  krzy żem  będz iemy teraz i na pr zy ­
sz łość  tych  K a w a le r ó w  orderu Danebro 
g a ,  k tórzy  przez szczerą i znakomitą  w 
służbie n as zey  i o y c z y z n y  gor l iwość  Ra- 
r a l i  się p o m n o ży ć  zas ług i ,  za które ia k a .  
ozdoba  orderowa b y ł a  im dana.  —  R o z ­
ciągniemy zatem uR aw y orderu t a k ,  że 
g d y  z a s z c z y c i e m y  znakiem Danebrogmań-  
skirn' iakiego K a w a l e r a ,  K o m m a n d o ra  i 
cz łonka  wielkiego k r z y ż a  naszego orderu 
D a n e b r o g a ,  osoba  ta będzie go zaw s ze  
nosiła z orderem na dowod no w e y  z n a ko ­
mitośc i  i ł aski  naszey K r ó l e w s k i e y ,  i  k a ­
żdy  K a w a l e r  trzech k l as s  rze cz ony ch,  z a ­
sz cz yc o n y  srebrnym k r zyż em  , będzie na 
n o w o  za pi san y  w  poczet  na s zy ch  Dane- 
br og m an o w.  —  D a n  w ftolicy naszey K o ­
penhadze d. 28 Styc zn ia  18*2

P o d p i sa n o ;  try d ery k  KróL

Rocznica urodzin K r ól a  obchodzona  
b y ł a  rozdawaniem orderów.  Korpusy  mi- 
l i c y i  mieys kiey  , ko-rpus fiudentów , 'firzel- 
c ó w  K r ó l e w s k i c h ,  6 pu łków .piechoty,  
a r t y l l er zy i e i  i m a y t k o w i e  z flotty nszy- 
l o w a n i  w  szeregi o d d a w a l i  Kró lowi  cześć 
w i n n ą ,  tudzież Ka wa le ro m  o rd er u ,  oto­
c z o n y m  le y b g a r d y ą  konną z  m n z y k ą  
w o y s k o w ą .  Z a  Królem poRę po wa ł  dwór 
i  K a w a le ro w i e  Słonia do zamku Rosea- 
iburga, gdzie się zw y k le  o d b y w a  obrządek 

rozdawania orderów.  —  P o  p r zy by c i u

Ź O O  ) (
• Kr óla  na teatr d. 30 S t y cz n i a  roz le ga ł y  

się o k rz y k i ,  a parter śp ie wa ł  pieśń na 
cześć K r ó l a ,  po którey  znowu d a ł  się s ł y ­
szeć t rzykrotny  okrzyk  : ”  Niech zy i eKr ć l  
Po  n o w e y  Operze pod tytułem F a r u k , 
Panna Knob wyo br aża ją ca  Imaginacyą  
przyfiąpi ła  do o ł t a rz a ,  na którym imiona  
F aruk  i AJira w cgni l lych  g łoskach  iaśnia- 
ł y , a te za  dotknięciem cz ar odz ie ysk ą  la ­
seczką zamieni ła  w imiona F r y d e r y k  i 
M a ry n ,  tak lube o y c z y z n ie ,  poezem obró­
ci ła  się do  K ról eR w a Jchmość , i zak o ń­
c z y ł a  widowisko  pr zemową rzucaiąc k w i a ­
ty. G d y  wychodzi l i  Kr ó le l lwo  z  sali,  po­

w i t a ł y  znowu o kr zyk i .
Sekretarz poseIRwa Daszego w P a r y ­

żu Major  i K a w a le r  Guil laumot w y i e c h a t  

ztąd do P ar y ża .
Sk ła dka  na nową g łówną Szkołę  Nor- 

wegską  d os z ł a  iuż do 612,956 t a l a r ó w ,  a  
Oprócz tego będzie mia ł a  rocznego docho­
du 7770 ta la rów .  Sk ła dk a  w  zbożu w y ­
nosi rocznie 669 beczek i 5  szefli j ęczmie­

nia ,  a 217 beczek i 6* szefli owsa .

Z  jśmjlerdamu d. 8 Luttg0*

W y r o k i e m  Cesarskim pod d . 5  Lutego- 
18*0 uRanowione ieR tow arz yf iw o  macie­
rzy ńskie ,  którego zamiarem ieft wspiera­
nie ubogich położnic.  W y r o k  zaś pod d. 
25 L ipca  iS r i  przepisuie iego urządzenie.  
Z a l ed w o  do naszego departamentu doszła 
wiadomość  o dobroczynDem tem uRano- 
wieniu , zaraz  znaczna licj-ba dam pisa ła  

'•się d© sk ładania  rocznie do  500 fr. na tak 
dobroczynny  u ż y t e k ,  i do  tego czasu są  
ieszcze u prezydentów po miaRach w ca-  
łem departamencie otwarte do  pisania się 

Xięgi .
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N I A  26. L U T E G O  .813 R o k a  W E  SRODJ$

Z  Londynu d. 28 Stycznia. 
I l z ieuaik Star umieścił  naftępuiący 

irtykuł:
W cz or ay  lan o  odebral iśmy da lszy  

c.ąg gazet, a m er yk ań sk ic h ,  które doc ho ­
dzą  do oflatniego Grudnia.  P r z y w i ó z ł  ie 
d» L iwerpoola  okręt L y d y a ,  k tóry  po pręt- 
k. ey po droży  w 24 dniach p r zy b y ł  z No- 
wegoiorku.  W i d z i e m y  z ż a l e m ,  i i  rozpo­
rządzenia "Amerykanów zmierza ią  do 
w o y n y .  W j z y f t k i e  gw a ł to wn e  środki ,  
które ko mmissya  zagrauicznycit  związ­
k ó w  proponowała  kongressowi ,  w  celu po­
j a w i e n i a  sił  n a r od o w y ch  na ftopniu wo- 
ieunym , przy ięte .znaczną większością zo- 
f lały  ? i wiele pr o w i o cy y  p r z y s ł a ł y  na- 
Wet kongressowi zapalające adressy.  P o ­
m i ę d z y  wielu gwał t ow ne mi  poltanowie- 
n iami ,  które zgromadzenie Wirgini i  u- 
c l iw a l i ł o ,  c z y t a m y  naflępuiące:

”  P of ta no wi ' i śm y , i£ jakkolwiek w y ­
soko ceniemy korzyści  pokoiu,  i iakkol- 
W brz y d z i em y  się w o y n ą ,  nadesz ła  
w s ze l ak o  ch w- la ,  w którey  po koy  , taki  
iak i  feraz mam/r iefl up okarza jący  tn t a 
■^oyna c h w a l e b n ą . ,,

Z  HonJlantynnptĄfi d. 1 o. Etyczni Oj 
Nadesz ła  tń teraz ■wiadomość/ zć"

' btj.us M a r k o w a  .,, który i«fc wia dom ó 

przeprawi ł  się b y ł  na  pr a w y  brzeg Da- 
B a i u ,  po wr óc i ł  teraz na  l a w / .  K o r ­

pus Seraskiera Ismaila - b e j a , k t ó r y  f iał  
pr zy  K a l a f a t ,  opuścił  także to f tanowisko 
i inne sob-e na pr sw em  brzegu obrał .  D o ­
wiedziel iśmy się t a k i e , iż  ł toiący na w y ­
spie S łobodzie  korpus Czapar.a Oglu d la  
medohatku i chorób przymuszony  b y ł  za ­
wrzeć k a p i t u l a c y a , na m oc y  którey  żoł- 
nierze w y l a w s z y  officerow , rozbroionemi 
i  na ws iach  okoł o  sGiurgewo rozłożonemi  
zoliali .  C h o rz y  i ranieni w liezbi.* około  
2000 oddaiiemi iednak zoflali  W. W e z y r o ­
wi  i -do Ruszczuka  są odesłanemi.

"Wel i-  basza  otrzy ma ł  od P or t y  po 
Zwolenie,  iz może z A l b a n c z y k a m i  swenri 
powroeić  na zimę do domow i obiąć zno­
wu wie lkoiządl two Moiei .  O dp r o w a dz o ­
ne przez niego w o y  sko pódaią  do 4000 
ludzi,

W ,  W e z y r  trudni się uieuPanrte na 
prawieniem zburzonych przez n ieprzyja­
ciela w a r o w i i  w R u s z c z u k u ,  i iak t y lk o  
te roboty  ukońtzone zoftaną,  i zapewni 
tey  twierdzy  obronę i opatrzy  ią w- ż y w ­
ność ,  nda się z woysk iem  na z imowe leże 
do S z u m l i j  gdzie t y m c z a s o w o ,  posłany  
tam iako Stfridszi basza,  znany z ś t rzymy*  
wa pi a  ścis łey karności  b y ł y  W* adm ira ł  
H a Ś z  A l i -bas za  dowodzi

Obuftronni wodzowie  ugodzil i  się 
tym czasem na niei yraniczony rozeym t  
so to  d ni ow ym  wypowiedzeniem,  Nm mo*
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c y  tego roz eymu pozwol ić  miano z ros- 
s y y s k i e y  ttrony za  pew ną opłatą wo lny  
w y w o ź  i p r z y w ó z  m ię dzy  W o ł o s z c z y z n ą  
i  prawem brzegiem Dunaiu przez Sinanicę 
a o  4 miesięcy.  Z tureckiey flrony u w a ­
ż a n y  iednak ieft ten gościniec tak d la  po­
dróżnych  iako  i to w a r o w  iako zamkn ię­

ty-
Względem o d b y w a i ą c y c h  się na prze­

nies ionym z Giurgewo do Buharefiu kon- 
gresrie układów o pokoy  zacho wana  tu ieft 
ciągle nie ty lko  nayściLleysza taiemnica,  
ale nawet  przed ki.ku dniami ogłoszony  
zofta'  tozkaz  r ząd ow y , zabrania iący  pod 
naywiększetni  karami mówienia  na p u ­
bl icznych mieyscach 0 pokoiu.  D.  25, p. 
m. odprawi ła  się u muftego wie lka  rada 
względem przygotowań do p t z y s z ł e y  Kam­
panii  , i co uradzono podano W ,  Suł ta­
n o w i  do zatwierdzenia.

D.  30 p. m. p r z y b y ł  tu po w o ła n y  na  
urząd W .  admirała  d ot y ch cz a s ow y  w i e l ­
korządca  Nikomedyi  Chosrew - basza i o- 
debrał  na a ud y en c yi  u ka imaknna  z w y ­
c z a j n e  honorowe futro czyl i  znak przy- 
sz łey  sw oiey  doftoyności.

N a y n o w s ze  z Egiptu donieoienia po- 
twierdzaią  nie tylko  opanowanie  mi&fta 
Jambo i niedaleko od brzegów morza  le- 
żą ce y  twierdzy Nahal  cz y l i  B a r ,  ale nad­
to mówią o trzech odniesionych w  tyc h  o- 
ko l icach  nad W e h a b i t a m i  zw yc ię ztw ac h  , 
po  których w y s i a d ł y  na ląd oddzia ł  woy -  
ska z ł ą c z y ł  się z w y s i a d ł y m  w  innem 
mieyscu g łó wn ym  korpusem pod r o z k a z a ­
mi J u s s u f - b a s z y , nayRarszego syn a  w ie l ­
ko rzą dc y  Egiptu,  i oba w o j s k a  u da ły  się 
w  drogę dla z d o b y c i a  M e d y n y .  Gońcy  z 
temi  doniesieniami nadbiegli  d 12 Lifta- 
pada  do Kairu.

P rz y  uskutecznieniu tego wielkiego i

trudnego przedsięwzięcia , l ak  l i l iy z K a i ­
ru don„s zą  , nie zaniedbał  iednak baczny  
□a wszyf tko  W i e l k o r z ą d c a  E g i p t u , Me- 
hemet  A l i - b a s z a ,  pos łać  n o w j c h  o d ­
dz i a łó w j a z d y  do zn.ocuienia uważaiąwe- 
go w  w y ż s z y m  Egipcie zb iera jących się 
p o w y ż e j  A s w a n  oftatkow Mam elnkow 
korpusu j a z d y , dla zabezpieczenia się na 
wszel ft i  przypadeK od napadu z tey  ftro- 
n y  i zasłonienia n o w y c h  zas iewów w  uro* 
d z a y n e y  tey  okol icy.

Z  2fafs d. 1 Lutego.
Nie s ł y ch a ć  tu teraz iak  ty lko  o roz­

począć sit  w  krotce n laiących  nieprzyia- 
cielskicli  krokach.  R o z e y m ,  który  na 
dni do wy  po wiedzenia b y ł .  z a w a r t y ,  ma 
iuL pewnie by dż  z firony R o s s j y s k i e y  
w y p o w i e d z i a n y  P r z y b y ł y  tu wczoray  z 
BukareRu do l j t e y  Markowa d y w iz y i  roz­
kaz  , a ze h y  w  gotowości  b y ł a  do udan'a 
się do W o ł o s z c z y z n y , zdaie się tę pogło­
skę potwierdzać.  T u r e c c y  pełnor»ocoicy 
znayduią  się iednak leszcze w Buksreście,  
i oczekuią ,  iak s ł y c h a ć ,  na odpowiedź  z  
S tambułu;  R o ss y y s cy  pełnomocnicy  ma- 
ią podobnież oc zek iw ać  na powr ot  X r i a  
W o ł k u ń s k i e g o , k t ór y  ma im przywieść  
nowe r o z k a z y  względem teraźniejszego  

Rmau rzeczy.
Jenerał  Langeron poiechał  do Giur* 

gew^.  Jenerał  Engelhardt  poszedł  z kilku 
pułkami jazdy  i Rrzeicow do zasłonienia 
w  kilku mieyscach  zamarz łego Dunaiu.

Rozmaite wiadomoic-i.
Gazeta  moguncka  p rzy br a ła  od tgo  

Lutego t y t u ł ; D zienni** departamentu 
M o n t■ Tannere.

D n i a  2y Stycznia  pada ł  w  Peterzburgu 
deszcz i b y ł a  rozciecz.

W  Magdeburgu za cz ę ł a  się oJ d. 24 L u­

tego publ iczna sprzeJarz  100,000 kilogra-
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m o w  (po 2 funty)  cu k r u ,  tyleż k a w y ,  76 
k l oc ow  drzewa mahoniowego,  4 d o^oo,000 
k i logramów drzewa farLownego,  43 pip ru­
mu i wielu innych korzennych  towarow.

D. 24 St yc zn ia  m ły n  proc how y pr zy  
Am or ba ch  w y s a d z o n y  zo l la ł  na powie­
trze , co iuż raz flało się przed 3 laty.  
B ę d ą c y  w młynie syn pr oc how mk a zn a le­
z i o n y  zoftał  n i e ż y w y  do ogrodu w y r z u ­
cony  bez ręki ,  k t ór ey  dotąd znaleść nie 
mogą.

O d  wszyfikich  obcych do Hamburga  
p r zy ch o d z ąc yc h  Itatkow -musi teraz b y d ź  
za  kazką  razą bec zkowe o pł a ca ne ,  które 
pobierane ieft w  miarę wielkości ,ftatku.

S i ła  w o j s k o w a  króleftwa Wirtembei- 
skiego sk łada  się teraz ,  oprocz g w a r d y i , 
* 21 batal i ionow piechoty i 6 pu ł k ó w  ja- 

ogółem z 20,000 j ludzi.  Kontyniens 
ligi w yno s i  12,000.

Pod ług  g a z e t y  B e r l iń s k i e j  w o y s k a

X ' 2 0 3  X
Franeuzkie osa dz i ły  a a  nowo z rozkazu 

N. Cesarza  Napoleona  Pomerani ią Szwedz-  
ką.  W e sz ł a  tam d y w i z y a  Jenerała Friant  
p r z y b y ł a  z kraiu Meklenburskiego.  W o y -  
ska Szwedzkie m i a ł y  się ieszcze przed 
nad ejśc iem F r a n c u z ó w  na w y sp ę  Riigea 

cofnąć.

N A Y  W I Ę K S Z E  S T O P N I E M R O Z .  I C I E P Ł :  
Dn ia  19 ‘ Lutego 1812 Roku —  o, 6

—  20 - - - — 1 , 4
—  2t • * • — 8,
—  22 - — 5,

~ Dnia  24 i 25 Lutego  1812.
Cena ib o i  rożnego gatunku na Targu w  

Krakowie sprzedawanych.
Brzsdate. Średnie. Pośle dnie 
Z i f .  gr.

Korz:  P r z e n i c j  22 15
Z i f .  gr. 

21 —
—  Z y t a  22 —  20 —  19
—  Jęczmienia 21 —  20 —  19
—  Grochu 32 —  28 —  24
—  Owta  10 24 ro —  9
—  J a g  e t  4 2  —  4 0  —  3 8
—  R z e p a k u  3 8  —  3 6  —  3 4

Z ip . gr
*9 *5

>5

D O N I E S I E N I A .

Sąd Krym ina lny  Departamentów Lubelskiego ,  i Siedleckiego,  w z y w a  nin ie js zy m  
wszyflkie władze  cywi lne  i w o j s k o w e ,  aby  W o y c i e c h a  Jezierskiego o zaboy f t wo  o b ­
winionego,  i z aresztów kryminalnych  Lubelskich zbiegłego ś ledz ić ,  sc h wy ta ć  i do S ą ­
du tuteyszego pod nayściś leyszą  Urażą odftawić r a c z y ł y .  Ten że  ieft rodem z R y k
P ow iat u  Siedleckiego lat 24 'Religii  K a W i c k i e y , żonaty  ma syna  iednego małego. Je(t 
wzroftu wie lk iego ,  t w a r z y  pociągłey ś n i a d e j ,  nosa dużego , oc zo w  s i w y c h ,  w ł o s o w  
c ie m ny ch ,  mia ł  na sobie koszulę i , spodnie płócienne 1 ,  kamizelkę sukienną c z er w o ­
n ą ,  sukmanę s i w a,  kapelusz ok rąg ły  i butów parę.

P o t o c k i .
B i e r n a c k i , 7 . S.

T r y b u n a ł  C y w i l n y  P ie rw sz e j  Inftancyi Departamentu  Krakowskiego  uwiadamia; 
ninieyszym Pub l iczność ,  że w De po zy c i e  Sądu swego znayduie  się kwota  87 z*- Ryń-  
w  Bankocet lach  W ie de ńs ki c h  za sprzedane w by w s z y m  Magi fł racie Krako wsk im przez 
l i c y ta cy ą  publiczna parę k o n i ,  to ieft: konia i k lac zy  na iedno oko ślepey kasztano­
w a t y c h ,  i b r y c z k i ‘nie po krytey  z wasągiem w y p ł a t a n y m ,  w czasie w o y n y  pod dniem 
x5 L ipca  1809 przez n i ew ia d om y ch  żołn ierzy  u T o m a s z a  Denderskiego na Piasku zo* 
f tawionych.  —  W ł a ś c i c i e l  przeto ta ko w y ch  udowodnia iąc  Pr a w o  swoie , rrra się do 
T r y b u n a łu  futeyszego w celu odebrania pomienioney kw o ty  zgłosić.  —  w K r a k o w i e  
dnia 24 Grudnia j g . i  Roku.  —  Nro. 5449-

O n u f .  G r y i o l o w j k i .
K a ź m i e r z ,  B a d e m ,  Sekretarz.

Prefekt Departamentu K ra k o w s k i e g o ,  wzamiurze  tak dogodzenia^ Publ icznośc i ,  
lako  i u łatwienia spiesznieyszego odbytu  produktów kopalni  Ja w o rz n i ck i e y , podaie
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do wi ado m ośc i ,  iż w - o p a l n i  Ja wo rzn ick ie j  znayd uią  się każdego czasu do sprzedaży  
znaczne z a pa sy  w  n a j l e p s z y m  gatunku przysposobionych Węgl i  kamiennych.  Węgrę 
te ,  co do gatu..ku Sz ląskim w y r o w n y w  aiące są dwoiakie  : ied »« Węgle smolne k o w a l ­
skie z w an e,  nie maiące w sobie s i a r k i , drugie zaś z w y c z a y n e  p y r y t  s iarczy llo  że la z­
n y  w  spbie zawieraiąue,  twarde,  na o pał  naylepsze.  —  Chęć  nasiący zakupienia u ż y ­
tecznego kraiowego tego pr oduktu , za  poprzedniem z Admini ft racyą ławorznicną  u ło ­
żeniem się,  dotłac go mogą w  trzech i r i e y s c a c h ,  w Jaworznie,  w m ag a ży u ie n a d  rzeką  
P r z e m s z ą ,  i w Krakowie  w  sk ładz ie  S k a r b o w y m ,  za  cenę naftępuiącą : to ieft,  korzec 
Jaworznicki  o piątą część od z w y c z a y n e g o  w . ę k s z y  sprzedawany  będzie w m ie js cu  
p r z y  szybie W ę g la  grubego po zł .  poi. ieden, drobnego po groszy sześć. W  magazynie  
nad  rzeką Przemszą  grubego po zł.  poi. i eden,  groszy 15 drobnego po gr. 12, W  Krak®- 
yvie zaś dla kosz low ł a d u n k u ,  i dei luidacyi  g c  zł .poi.  2 gr. 15.

łPudzicki, Prefekt.
Kalinka , Z . S. jf., ^

Prefekt  Departamentu  K rak ow sk ie go  do publ iczney podaie w i a do m oś c i ,  iz na 
dniu 16 M a r c a  r. b. i8i2go o godzinie 9iey  zrana  w  Biorze Pod prefektury Pow iatu  
Stopnickiego o dpr aw iać  się bądz.e l i c y t a c y a ,  w  cęlu wypuszczenia  w  trzechletnią od 
i g o  C z e r w c a  r. b. z a c z y n a .  s,e maiacą  dzierżawę  nal iępuiących realność; miana  oto- - 
pa ic y .

lmo.  P r o p i n a c j i , k t ór ey  cena f issalna ie3 - 2500 zł. poi.
2do. T a r g o w e g o ,  którego cena f iskalna - - '  108 z ł  poi
gtio. Pohor od w y s z y n k u  w i n a ,  którego cena fiskalna 36 zł. poi. —  Ż y c z ą ­

c y  sobie więc d z i e r ż a w y  p o w y ż s z y c h  realnością opatrzeni  iw- mpioceBtowe Vv aoiuia 
• a  ozn acz ony m  dniu i m i e js c u  z n a y d o w a ć  sie maią- —  w Kr ak o wi e  d. 28 Stycznia  1812.

' ff 'ca Prefekt.
Halinka as. S.

ł ł i ż e y  podpisany  Patron  przy  Tr yb un a le  C y w i l ,  i w s ze y  JnHaneyi,  Departamen­
tu Krakowskiego  iaKo M a s s y  kredalney  P a w ł a  Grabowskiego  utianowiony kurator ,  
w  skutku Rezolucy i  tegoż T r y b u n a łu  W y d z i a ł u  l igo z dnia l i g o  M c a  StyczDia do 
ł ł r u  24 Dziennika r. b. z a p a d ł e j  — wszyHkich w i e r z y c i e l i , pcmienioney M a s s y  
kredalney  P a w ł a  Grabow skieg o ,  gdziekolwiek bądź  zamieszkania  swoie m ai ą i yc h .  
Ni nie ysz ym i  raz ostatni w z y w a m . ' A ż e b y  G d y  Plan D y f ł r y b u c y i  w y r z e c z o n e j  Mas­
s y ,  przez Adminif lratorkę , wspólnie z niżey podpisanym Kuratorem teyze MjĘsy. i'ło« 
żo n y  w pomienionym Tr yb un a le  z ł ożo ny  z o l i a ł ,  a w e zw a n i  tym  końcem Vi ierzycie-  
Je do przy ięcia  tegoż Planu , lub podania s w o i c h ,  przeciw niemu M c n i t o w ,  na ozna­
c z o n y m  terminie,  dnia sgo  Stycznia  r. b. do Konr.nissyi w tym celu d e l e g o u a n e y , nie- 
Aawi l i  s i ę ,  i dla tego tenże termin bezskutecznie spełznąć m u si a ł .—  Na  powtórną Kom- 
m is sy ą  w  duiu 20 Kwietnia r. b. tu w K r a k o w i e ,  w  demu Posiedzeń T r y b u r a ł i .  C y w .  
Dep.  Krak.  przez JW.  Mic hała  G o z d a w a  GoRkowskiego  Delegowanego Sędziego tegoż 
T r y b u n a łu  w tym celu oznaczoną  i o d b y w a ć  się miana,  o godzinie 4tey p o p o łu d n i u ,  
t y m  pewniey osobiście ,  lub przez swoich szczegółu,e do tego umocowanych Pe łnomoc­
nik ó w Rawil i  s ię ;  i swe w  tey mierze,  za  Planem D y f ł r yb u cy i  M a s s y  w y r z e c z o n e j ,  
d e k l a r a c j e ,  lub też przeciw memu —  iakie rozumieć będą —  Monit  a podać flara.li się. 
Inai z e y  bowiem w  razie niedawania tychże  Wierz yc ie l i ,  P la n ,  cz y l i  K e p a r t y c y a ,  i ak o  
w y z c v  sporządzona za  przyietą od nich u w a ż a n a ,  i przez T r y b u n a ł  w s p o m n ia n y,  za­
twierdzoną będzie. — P n cz ym  tenże T r y b u n a ł  dalsze swe kroki ,  do ukończenia pcmie- 
nioney kredy  przedsię weźmie.  W r e s z c i " : ciz Wierzyc iele  uwiarioiniaią s ię ,  ze d la  
n ie t tawaiących  dodany  ieft z urzędu i a  Kuratora Ur: Adam K rzy żan ow sk i  P a t r o a T r y -  
bunału te^ oi — D a n  w K r a k o w i e  dnia 15 Lutego 1812 Roku.

Franciszek a% Pawłowski, Kur.,tar M assy kredalney 
Fawła Grabowskiego, Sądowa e u^utiuwiony.


